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śc iany  na  c a l  w y s ta w a ły .  N a n ie  k ła d z io n o  p o w t o r -  
n ie  w a r s tw ę  g l iny  4  c a le  g r u b ą ,  i z n ó w  w y k ła d a n o  
j ą ,  j a k  p o p rz e d n io ,  pa ty cz k am i u k o ś n i e ,  n a  c a l  je*  
d e n  o d  d r u g ie g o  o d l e g l e ,  o  ty leż z o b o c h  s t r o n  
ś c ia n y  w ysta jący  a le  juz  w  o d w r o t n y m  k i e r u n k u ,  
n p .  o d  s t ro n y  p ó łn o c n o - w s c h o d n ie j .

T y m  s p o s o b e m  w zn ies ion e  z o s ta ły  ś c ian y  zw y ­
cza jn e j  g ru b o śc i  i w y s o k o ś c i ,  o w c z a r n i ,  p rz e s z ło  
7 0 0  o w iec  b a rd z o  w y g o d n ie  m ie szczą ce j .  D ziś  są 
o n e  ta k 'm o c n e ,  iż  za  u d e r z e n i e m ,  w y d a ją  o p ó r  p o ­
d o b n y  m u r o w i  z c e g ły  p a lo n e j .  P a ty c z k i  w y s ta ją  
z o b ó c b  s t r o n ,  d la  te rn  p e w n ie j s z e g o  z a t r z y m a n ia  
t y n k u ,  t e m u  ro d z a j o w i  m u r ó w  w ła śc iw e g o .

D o d a ć  w y p a d a ,  iz d o  te j  b u d o w y  n ie  u ż y w a n o  
ż a d n e g o  m u l a r z a ,  a le  ra cze j  w y k o n a ły  j ą  p o  w ię ­
kszej części  dz iec i  i k o b ie ty ,  p o d  b e z p o ś r e d n ią  d y -  
r e k c y j ą  s z a n o w n e g o  w łaśc ic ie la .

B u d o w a  ta k o w a  o p r ó c z  k o rzy śc i  z o szc zęd zen ia  
d r z e w a ,  z d a je  się m ie ć  w ięk sze j  t r w a ło ś c i  z a le tę ;  
p rz y  tern  n a s t ręc za  je szcze  i tę  d o g o d n o ś ć ,  .za  n ie  
o d r y w a  r o ln ic tw u  p o ż y te c z n ie js z y ch  r ą k  m ę z k i c h ,  
g d y  n iem a l  p r z e z  dz.ieci i k o b ie ty  m o że  b y c  w y k o ­
naną .  N a d to ,  j e s t  t a k  ł a t w ą  do  w y k o n a n i a , iż  k a ­
żdy  z k r ó t k i e g o  teg o  o p is u  w y k o n a ć  j ą  p o tra f i .  —  
K to b y  zaś m i a ł  j a k i e k o lw ie k  w  te j  m ie r z e  w ą tp l i ­
w o ś c i ,  t e m u  rad z ę  k azać  z ro b ić  n a  p r ó b ę  kiLka 
ło k c i  k w a d r a to w y c h  p o d o b n e g o  m u r u .  Z tą d  n a j ­
p r z ó d  p r z e k o n a  się o  j e g o  rz ecz y w is te j  d o b r o c i ,  a  
p o w tó r e ,  lu d z ie  j e g o  n a b ę d ą  w p r a w y ,  i te rn  śm ie le j  
r z e c z o n ą  b u d o w ę  n a  w ie lk ą  skalę  b ę d z ie  m ó g ł  p r z e d -  
s i ęw z ią źc .—  T e r a z  p a rę  s ło w  o  J e d  w a b  n i c  t w i e .

W  p o c z ą tk o w y c h  n u m e r a c h  T y g o d n i k a  R o ln ic z o -  
T e c h n o lo g i c z n e g o , t r a k tu j ą c y c h  o J e d w a b n ic t w i e ,
0 ile sob ie  p r z y p o m i n a m ,  w y c z y t a ł e m ,  iż m o r w a  
b ia ł a  po w in n a  b y ć  u p r a w ia n ą  w  g r u n t a c h  le k k ic h
1 su c h y c h .  G d y b y  ta k  b y ł o  r z e c z y w iś c ie ,  p o s i a d a ­
cze  g r u n tó w  n izk ich  i m o k r y c h ,  b y l ib y  p o z b a w ie ­
n i ko rzy śc i ,  ja k ie  J e d w a b n rc tw o ,  ta  n o w a  p r z e m y ­
s łu  o d n o g a ,  zda je  się n a m  ro k o w a ć .

Aby w ięc  w łaśc ic ie l i  r z ecz o n y ch  m o c n y c h  g r u n ­
tó w  w te j  m ie rz#  z a sp o k o ić ,  m a m  p rz y je m n o ść  im

d o n ie ś ć ,  ze  JW. R ozali ja  z C z a c k ic h  H r .  T a r n o w s k a  
w  d o b r a c h  sw o ic h  d łu g i  p r z e c i ą g  c z a su  h o d o w a ła  
j e d w a b n i c e ,  b io r ą c  d la  n ic h  p o k a r m  z m o r w o w  
b i a ł y c h ,  w  g ru n c i e  m o c n y m  w e g e tu j ą c y c h ;  k tó r e  
d o t ą d ,  lu b o  ju ż  t e m u  la t  k ilkad z ies ią t ,  n a j l e p ie j  się 
k o n s e r w u ją .  N ie m n i e j ,  ż e  taż  J W .  T a r n o w s k a  w  
m a ję tn o ś c i  T r z e ś n iu ,  k a z a ła  sad z ić  m o r w y  b ia ł e  w  
g r u n c i e  r ę d z i n n y m ,  p o d l e g ł y m  c z ę s t e m  w y le w o m  
W is ły ,  k t ó r e . r ó w n i e ż  d o tą d  t r w a ją  i b u j n o  się r o z ­

ra s ta ją .
T a k ż e  X X . C y s te r s i  K o p r z e w n ic c y ,  w  c z a rn o z fe -  

m ie  o g r o d u  s w o je g o  m ie l i  m o r w y  b i a ł e ,  s z c z e g o ł -  
n ie j  b u jn o ś c ią  w z ro s tu  i ro z łozy s to sc ią  ga łęz i  .się 
z a le c a ją c e ,  k tó r e  d o p ie r o  p r z e d  la t  k i lk u ,  n ie  czas, 
a le  n ie l i to śc iw a  s ie k ie ra  p o w a l i ł a .

P o sp o l ic ie  k a ż d a  n o w o ś ć  b y w a  p r z e d m io t e m  to ­
w a rzy sk ie j  ro z m o w y .  D y s k u tu j ą c  n ie d a w n o  % s ą ­
s iad am i o z a p ro w a d z e n iu  u  n a s  j e d w a b n i c t w a ,  n a j ­
w iększą  u p a t r y w a l i ś m y  t r u d n o ś ć ,  w  z a p ro w a d z e n iu  
p o t r z e b n y c h  do  t e g o  b u d o w l i .  T y m c z a s e m  j e d e a  
z są s ia d ó w  p a d ł  n a  tę szczęś liw ą m y s i :  ze  się b e z  
o d d z ie ln y c h  b u d o w l i  z u p e łn i e  m o ż e  o b e j ś ć ,  p o n ie ­
w a ż  w cz a s ie ,  w  k tó r y m  j e d w a b n ic e  są h o d o w a n e ,  
k a ż d e  g o s p o d a r s tw o  m a  p o d o s t a lk i e m  p r ó ż n y c h  
b u d y n k ó w ,  k tó r e  b a rd z o  ła t w o  n a  t e n  e e l  b y ć  m o ­
g ą  p rz y r z ą d z o n e ,  to  j e s t :  s t o d o ł y .  —  P o m y s ł  Cen 
z d a je  m i  się ta k  szc z ę ś l iw y m ,  iż p o ś p i e s z a m ,  aa  
p o ś r e d n ic tw e m  p ism a  P a n a ,  ( k t ó r e  p ie r w s z e  o b u ­
dz i ło  w  n as  c h ę ć  z a p r o w a d z e n ia  j e d w a b n ic tw a ) ,  p o ­
d a ć  g o  d o  p o w s z e c h n e j  w ia d o m o ś c i ,  b ę d ą e  p r z e ­
k o n a n y m  : iż w ie le  się m o ż e  p rz y c z y n i ć  d o  w z n ie ­
sienia ,  t e g o  r o d z a ju  p r z e m y s łu .

j L i  . »  Ch» o ^

R e d a k c y ja  s k ł a d a  p o d z ię k o w a n ie  S z an o w n g m tt  
A u to ro w i  aa z w ró c e n ie  j e j  u w a g i  n a  b u d o w n ic tw o  
w ie js k ie ,  w  o k o l ic a c h  z d r z e w a  o g o ło c o n y c h .

S p o s ó b  b u d o w a n ia  u ży ty  p r z e z  J W .  M a l c z e w ­
s k i e g o ,  ju ż  od  k i lk u d z ie s ią t  la t  b y ł  zn a n y  w  S akson i i  
i  in n y c h  częśc iach  N ie m iec .  A że d o t ą d ,  lu b o  z o d ­
m ia n a m i ,  j e s t  ta m ż e  u ż y w an y ,  p r z e to  o  k o rz y ś c ia c h  

j e g o ,  w ą tp ić  n ie  m o żna .



Początkowo nicuzywanó Wcale patyczków, czyli 
łupków  z drzewa, Jest-to pomysł Pana H u n  ta. 
Odtąd ten rodzaj budowy nosi jego imię i niemal 
Ogólnie został zaprowadzony w wielu okolicach 
Niemiec, a mianowicie w Meklemburgskiem i w P o ­
meranii.

Różni się on wprawdzie w niektórych punktach 
od sposobu przez JYV. M a l c z e w s k i e g o  używa­
nego, I tak:  słoma do gliny nie bierze się cała, 
ale przecina się na 2 lub 3 części. Ściany ubijają 
w formę: zatem używane patyczki nie wystają z nich 
wcale; nadto są one kładzione na 6 — 7 cali jeden 
od drugiego, na 5 — ti calowej warstwie gliny; i to 
na przemian, raz w poprzek, drugi raz w podluż ścia- 
ny, to jes t :  na jednej warstwie idą w poprzek, n a s 
drugiej w podłuż i t. d. Zwykle są 2 y a do 2 cali 
grube.

Wysuwanie ich z obóch stron ściany, jest więc 
nowym ppmysłem JW. M a l c z e w s k i e g o  i mnie­
m am , iż się może przyczynie do zatrzymania tyn­
k u ,  a następnie do ozdoby ściany. Jednakże, ubi­
janie gliny w formę przykłada się wiele do wypro­
wadzenia prostej ściany, na czem tu wiele zależy, 
a inaczej w tym rodzaju budowy, jest do osiągnienia 
łrudnem. I dla t e g o - to ,  jenera ł  K n o b e l s d o r f  
w Prusach, który w swych dobrach po większej 
części ten rodzaj budow y zaprowadził, zapobiega­
jąc  spaczaniu się ścian, mianowicie podczas zu­
pełnego ich dosychania, każe w fundamenta zapu­
szczać, czyli wmurowywać, prostopadle żerdzie 
proste , 4  —  6 cali w średnicy g ru b e ,  wysokość, 
śeiany trzymające, w odległości 12 stóp jednę od 
drugiej. Gel ich jes t  dwojaki: n a j p r z ó d  u ła ­
twiają proste wyprowadzenie ściany; p o  w t ó r e ,  
chronią ją  od spaczania podczas wysychania gliny, 

Nie wiem jak JW. M a l c z e w s k i  robi z n a ro ­
żnikami. Dawniej dawano je  z cegły palonej. T e ­
raz zaś zarzucono ten sposób, jako do osłabienia 
budowli najczęściej się przyczyniający; gdyż po­
spolicie glina od, cegły odstawa, tworząc mniej 
więcej szerokie szpary. Pan K n o b e l s d o r f  tym 
samj-in sposobem co ściany, takie narożniki kale

robie, i uważa je , podobnie jak całąbridowę, za ró ­
wnie trwałą , jak  z Cegły palonej, skoro tylko do­
brze wykonaną została. A że jes t  łatwą do wyko­
nania, dowodzi to, iż i on, podobnie jak  JW. 
M a l c z e w s k i ,  nie używa dó tej roboty mularzy, 
ale raczej zwyczajnych najemników.

Drzewa morwowe, pod ług  nowszych dostrzeżeń,, 
rosną wprawdzie bujno-i mocno się rozgałęziają w 
gruncie nizkim i m okrym ; ale liczne doświadcze­
nia zgadzają s>ę w tern: iż liście ich nie jest jedwa'- 
bnicom tak zdrowe, jak z tych, które w gruncie 
lżejszym, suchszym wegetują. Zresztą: »nie wszy­
stko wszędzie produkowane być może, ni też bye 
powinno.a —  Właściciele gruntów mocnych, gli­
niastych, mogą sobie innym sposobem wynagro­
dzić jedwabnictwo. Uprawa np. koniczyny, a na 
niej ugruntowany wychów bydła rogatego, lub za­
łożona stadnina koni, na sposób P. Jenerała K n o -  
b e l s d o r f a ,  czego mający grunta słabe, posiadać 
nie m o g ą , sowicie im jedw ab  nagrodzi.

Pomysł hodowania jedwabnie w s todołach, jest' 
zaiste bardzo trafny. Nic bowiem łatwiejszego, jak 
przyrządzenie ich do tego celu. Wszakże w k ra ­
ja c h ,  gdzie hodowanie jedwabniclwa więcej zatru­
dnia pomniejszych niźii większych gospodarzy, nie 
wystawiają dla nich oddzielnych budowli, ale gdzie 
kto może, rozpościera maty, albo kawał p łótna 
w ramy oprawiony, lub co podobnego, i tu jedw a- 
bmee karmi. Często więc mieszczą się na podda­
szu, w izbaeh , w pomniejszych gospodarskich b u ­
dowlach, lub  w szopach, jak to ma miejsce w Ro­
sji" południowej. Przyrządzając dla nich stodoły, 
wybieraćby należało kerpołudniowej stronie i w  
miejscach wyższych i suchszych położone; przytem 
tak szczelnie je  opatrzyć, by ptaki do nich nie mia­
ły  przystępu. —  Zresztą, najdogodniejsze ich na 
ten cel urządzenie, będę się starał nieco później, 
w a te m  piśmie zamieścić. Redaktor. ■'



W Y C H O  W  I N W E N T A R Z Y .

O z w i  ą z k n  i n w e n t J

Ziemia tylko w  miarę zasilenia jef^ezęś ciami od-  
żywnemi wydaje plony; _

W  ogólności,  g łównem  jej zasileniem jest nawóz
zwierzęcy.

Ztąd więc wypływa pomiędzy plonami a naw o­
zem pewny stosunek, czyli mówiąc innemi słowy: 
pomiędzy rolnictwem, a w ych ow em  zwierząt dom o­
wych , zachodzi pewien związek , który koniecznie 
zachowany hyc w inien, jeżeli ziemia ma .wydać 
plony, do jakich wydania, z swej natury jest spo­
sobną.

T o  jest ,  że tak powiem , ogólny związek między:
• rolnictwem a wychowem  inwentarzy.* Za szcze­
gólny zaś, uważaćby można ten stosunek, jaki za­
chodzi w  ogólności pomiędzy: *rodzajem ziem i,  a 
jej odpowiednim rodzajem inwentarzy.*

Tenże-szczególny  związek gruntuje się na rodza­
ju letniej paszy, jaki ziemia wydaje. Np. ziemia 
lekka, sucha wydaje paszę zdrowszą dla ow iec;  mo­
cna, sapowata, nizko położona, dla bydła roga­
tego. Ztąćl więc wypływa-; »iż tam , gdzie są pa­
stwiska suche, lekkie, o w ce ;  gdzie są n izkie, m o ­
kre, bydło rogate trzymać należy .*— Wszakże nie 
tylko stosuje się toż prawidło do pastwisk, ale tak­
że do ról i łąk. Role nizkie, rów n e,  m okre , bądź  
to jako rżysko lub u gor ,  niezdatne są do paszenia  
na nich owiec;  wydają bowiem  trawę zbyt tłustą 
i  bujną; role zaś lekk ie ,  su ch e ,  wydają za mało  
trawy dla bydła rogatego. Rów nież i siano z łąk  
nizlcich, rów nych, m okrych, a tem bardziej b ło ­
tnistych, szkodliwem jest  o w c o m , lubo je  konie i 
bydło  rogate, bez żadnego niebezpieczeństwa spo­
żywają.

Dawniej, w oznaczeniu gatunku h odow ać się ma­
jącego inwentarza^ brano za zasadę: iż trzymać na­
leży  ten gatunek zwierząt domowych, których gnój  
najlepiej odpowiada gatunkowi ziemi ornej. A więc  
podłu g  tego , ow ce wypadało trzymać na gruntach

r z y  z r o l n i c t w e m .

m ocn ych , i łow atych , mokrych i zimnych, poffse- 
waż ich gnój na takich najlepszy okazuje skutek; . 
bydło  zaś rogate tam , gdzie jest  ziemia lekka,  
sucha, gorąca lub piaszczysta. v

Zasada ta jest m ylna: n a j p r z ó d ,  ponieważ ro­
dzaj ziemi nie odpowiada naturze zwierząt, zatem  
prędzej czy później na ich zdrowie szkodliwy  
w pływ  wywiera; p o w t ó r e ,  ponieważ łatwiej jest  
nawóz owczy przystosować do ziemi lekkiej,  su­
chej, a bydlęcy do sapowatej, aniżeli pastwisko do 
natury zwierząt:

Później,  gdy się przekonano o mylności pow yż­
szej zasady, przyjęto: iż ow ce tam trzymać należy, 
gdzie są pastwiska sam orodne, su ch e ,  od zalew a­
nia wodą zabezpieczone: —  obszerność ich ,  sta­
nowiła liczbie tych zwierząt. Pastwiska zaś nizkie,  
m okre,  błotniste, dla bydła rogatego przeznaczo­
ne były.

Podział ten b y ł  stosowniejszy, ale zupełnie celo'- 
wi nie odpowiadał. Jak wyżej powiedziałem : p o ­
między plonasai a nawOzeia należy zachować p e ­
wny stosunek. A jakże on może być zachowany  
tam , gdzie obszernośc pastwiska, bądź to dla o -  
w iec ,  lub byd ła ,  nie odpowiada obszerności roli? 
co niemal w każdena gospodarstwie dziś sp ostrze­
gamy; albowiem wysokie niegdyś ceny zboża , 

'sk łon iły  wielu  gospodarzy do obrócenia na rolę 
pastwisk, które tylko na nie obrócone byc m ogły .  
Pozostały więc pastwiskami, albo miejsca tak su ­
che i lekk ie ,  iż kosztów uprawy nie b yłyby w y­
nagrodziły, lub tęk tak nizkie, b łotniste , bagniste,  
że ich orać nie było można. Pierwsze wydają tak 
m ało  paszy, iż tylko mała ilość ow iec na nich być  
może hodowaną; {łrugie wydają jej wprawdzie  
obfic ie ,  ale jest ona bydłu  niezdrową.i częsty w y­
padek tych zwierząt ztąd jedynie pochodzi; a lbo­
wiem jakkolwiek pastwiska nizkie, w ilgotne, w y ­
dają dla bydła  rogatego trawy zdrow e, to przecież
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b ag n is te  i b ło tn is te  są d la  n ich  równie?, sz k o d l iw e -  
m i ,  j a k  n izk ie  d la  o w ie c .  — s C o  p o w ie d z ia łe m  o 
u m n ie js z e n ia  p a s tw isk a ,  s to su je  się i do  łąk .  W s z y ­
stk ie  su ch sze  o b r ó c o n o  na r o l e ,  a ż e  n ie u p r a w ia n o  
w  m ie js c e  u b y tk u  s iana  rds lin  p a s t e w n y c h ,  w ięc  
te m  h a rd z ie j  zw iązek p o m ię d z y  ro lą  a in w e n ta rz e m  
z e r w a n y  został.

S ł o w e m , zw iązek  p o m ię d z y  ro ln ic tw e m  a w y ­
c h o w e m  zw ie rzą t  d o m o w y c h  u g r u n t o w a n y  j e d y ­
nie  na p a s tw is k a c h  i ł ą k a c h  s a m o r o d n y c h ,  w v p ło -  
ssił lo le  i 6 ta ł  się p rz y c zy n ą  co raz  m n ie jszych  p lo -  
n o w ,  na j a k i e  się ro ln ic y  nasi p o w sz e c h n ie  u s k a ­
rż a j ą ,  a k tó r e  s p o s t r z e g ł  j u ż  w r: 18 26  P. J a k  o b i ,  
w y s ła n y  o d  rząd u  a n g ie lsk ie g o  na s ta ły  l ą d ,  c e le m  
p rz e k o n a n ia  się o s t a n i e  r o l n i c t w a .  O tó ż  są 
w  tej m ie r z e  w ła s n e  s ło w a  P .  J - a k o b i ,  w y ję te  z 
j e g o  sp r a w o z d a n ia :

• Z ie m ią  w  P o ls c e  j e s t  w y p lo n io n a ,  w  sk u te k  
w k o d l iw e g o  3 - p o lo w e g o  n g o r o w e g e  sy s tem u  i c i ą ­
g łe g o  n a s tę p s tw a  roś lin  k ło s o w y c h .  D la  te g o  to  
i lość  zboża  za g r a n i c ę  w yjść  m o g ą c e g o ,  b a r d z o  się 
z m n i e j s z y ła , ch o c ia ż  p o w ięk szy ła  się s to p n io w o  o d  
r o k u  1 8 2 1  s p o s o b n o ść  w y w o z u . •

•B y o ce n ić  z m n ie js z en ie  się p ro d u k e y i  w  P o ls c e ,  
d o sy ć  j e s t  p o w ie d z ie ć :  iż p o d c z a s  d w ó c h  e p o k  p o -  
k o j u ,  ^ n a j p r z ó d  p rz e z  c iąg  la t  1 1 ,  od  1 7 9 5  do  
1 8 0 5 ,  w y p ro w a d z o n o  z P o lsk i  p rzez  W is łę  5,25(5.163 
k w a r t e r ó w  ( k w a r t e r  o k o ło  4 0 0  funt. po i.)  z b o ż a ,  
Myli ro c z n ie  4 3 8 ,2 6 2  k w a r r e ry .  P o  w t ó r e ,  o d  
18 1 5  do  1 8 2 6 ,  ta k ż e  w p rze c iąg u  la t  1 1 ,  n ie  w y ­
w iez io n o  g o  z ta m tą d  ty lko  l,6g-9,G27 k w a r : ,  czyli 
r o c z n ie  1 5 1 ,7 2 9  k w a r . ;  p o w ta rz a m  n ie  d la  b r a k u  
o d b y t u ,  le cz  że  w ięce j  go  za g ra n ic ę  d o  w y w o z u  
n ie  by ło .«

T a k ie  ś ą ,  p o w ta rz a m ,  sk u tk i ,  na  p a s tw isk a c h  sa ­
m o r o d n y c h  u g r u n t o w a n e g o  zw iązku : p o m ię d z y  r o l ­
n ic tw e m  a w y c h o w e m  z w ie rz ą t  d o m y c h .

W ie l u  ro ln ik ó w  p o z n a ło  w cześn ie  z łe  sku tk i ,  j a ­
k ie  O gran iczan ie  in w e n ta r z y  d o  o b sz e rn o śc i  p o s i a ­
d a n y c h  pas tw isk  s a m o r o d n y c h ,  za sobą p o c iąg a  i 
p r z e k o n a ł o  s ię :  iż  j e d y n i e  w te n c z a s  zw iązek  m ię ­
d z y  r o ln ic tw e m  a in w e n ta r z e m  j e s t  t rw a ły ,  p e w n y

i n a jk o rz y s tn ie js z y ,  k ie d y  się g r u n t u j e  w le tn ie j  p o ­
rz e :  n a  p a s tw isk ac h  sz tucz n y ch  co  do  o w ie c , ,  a u -  
p r a w ie  roś lin  p a s t e w n y c h  i z u p e ł n e m ,  lu b  w  c zę ­
ści t r z y m a n iu  b y d ła  ro g a t e g o  na  s t a jn i .«

R o z b ie rz m y  to  b l iż e j :  —  K a ż d y  z b ie g ie m  o b e ­
cn y c h  h a n d lo w y c h  s to su n k ó w  i z w y z s z e m  ro ln i ­
c tw e m  o b ez n a n y ,  p r z y z n a :

1. Z e  dziś w y c h ó w  o w ie c  c i e n k o w e łn y c b  g łó w n ą  
j e s t  ro ln ic tw a  p o d s t a w ą ;

2. Z e  w y c h ó w  ty c h  zw ierzą t  w te n c z a s  ty lk o  j e s t  
p e w n y ,  i n a jw y ż s z e  p rzy n ie ść  m o ż e  k o rzy śc i ,  g d y  
się g r u n t u j e  n a  d o b ry c h  p a s tw i s k a c h ;  p o m i j a j ą c  
h o d o w a n ie  ich w  le tn ie j  p o rz e  n a  s ta jn i .

3. Z e  w o gó lnośc i  p a s tw isk a  d la  o w ie c  w te n c z a s  
ty lk o  o d p o w ia d a ją  s w e m u  c e lo w i  i n a jw y ż sz ą  w y ­
d a j ą  m assę  p o k a r m u ,  g d y  są p rz e z  sz tukę  u t w o ­
r z o n e ;  a lb o w ie m  p a s tw isk a  s a m o r o d n e  z j e d n e j  
s t r o n y  d la  t e g o  m a ło  Wydają t r a w y ,  iż zb ita  ic h  
d a r ą ^ y e d o p u s z c z a  d o  ich  k o rz e n i  w ilgoc i  i p o w ie ­
trza  a tm o s f e r y c z n e g o ;  z d ru g ie j  zaś, p o n ie w a ż m z ę -  
s t o k r o ć  są n a p e łn i o n e  ro ś l inam i m a ł o  lu b  w c a le  na 
p o k a r m  d la  o w ie c  O ie z d a ln e m i ,  a k tó r e  o d b ie r a j ą  
u ż y te c z n y m  ro ś l in o m  m a ł ą  ilość p o k a r m u ,  j a k ą  im  
w słgoć  i p o w ie t r z e  dos ta rcza .

P rz e c iw n ie  zaś, pa sz tu czny ch  p a s tw iśk a c h  u p r a ­
w ia j ą  się w y łączn ie  te  roś l in y ,  k t ó r e  z j e d u e i  s t r o n y  
o w c o m  są z d r o w e ,  z d ru g ie j  zaś o d p o w ia d a ją  n a ­
tu r z e  g r u n t u ;  oczy w is ta  w ię c ,  iż p r z e z  to z a p e ­
w n ia m y  zd ro w ie  tych  z w ie rz ą t ,  a n a d t o ,  o t r z y ­
m u j e m y  w iększą  ilość paszy . I d la  t e g o  p rz y ję to  
za  z a s a d ę ,  iz w ró w n y c h  ze w sz ech  m ia r  o k o l ic z ­
n o ś c i a c h ,  p r z y n a jm n ie j  r a z  je s z c z e  ty le  m o ż n a  h o ­
d o w a ć  o w ie c  na  sz tu c z n y c h ,  co na s a m o r o d n y c h  
p a s t w i s k a c h .—  N a d to ,  p o n ie w a ż  o b s z e r n o ś ć  p i e r ­
w szych  j e d y n i e  o d  woli g o sp o d a rz a  za leży, g d y ż  
ty le  ich u tw o r z y ć  m o ż e ,  ile ty lko  m u  s t o s u n k i ,  a  
m ia n o w ic ie  pasza  z im ow a  d o z w a la ,  a k tó r ą  p rz e z  
u p r a w ę  ros iin  p a s te w n y c h ,  w e d ł u g  u p o d o b a n ia  j e s t  
w  s tan ie  p o w ię k sz y ć ;  p r z e to  w m o c y  j e s t  j e g o  w teń  
sp o s ó b  u rząd z ić  sw e  g o s p o d a r s tw o ,  b y  o w c e  w  l e ­
tn ie j  p o r z e ,  w  k a ż d y m  c z a s i e ,  w y jąw szy  n a d z w y ­
c z a jn e  w y p a d k i ,  d o s ta te c z n y  m ia ły  p o k a r m ;  eo
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ja k  w iadom o , najwięcej się prztezytiiY  do ich d o ­
b re g o  s tanu^i zdrowia. —  Będąc zaś panem  obszer-  
ności tychże pas tw isk ,  może do woli powiększyć 
g rom adę  ow iec ,  czyli zastosować le tn ie  pastwisko 
do  liczby o w ie c ,  jaką przez zonę u trzym ać je s t  w 
stanie, a co znów, p o w tarz am , u ła tw ia  mu up raw a  
roślin  pastewnych.

P rzec iw nie  zaś, gdy się na samych pastw iskach 
sam orodnych  ograniczam y, m usicm y do ich o bszer-  
ności liczbę owiec stosować. A ze w ogólnośc i,

J E D W A B

O H O D O W A N I U  D R Z

( C i ą g  c

O H o d o w a n i u  M o r w ó w  z n a s i e n i a .
Z  nasienia o trzym ują  się na jpew n ie j  i najlepsze 

morwy..
Piozmnazano j e  przez sadzenie  la to ro ś l i , ale sku- 

tek  nie odpow iedz ia ł  zam iarow i;  w iele  bow iem  u -  
sch ło ,  a te ,  k tó re  się przyję ły ,  tak  wolno  rosły ,  iż 
o trzym ane z nas ien ia ,  w k ró tce  je  wyprzedziły .

N a s i e n i e .
Nasienie b r a ć  po trzeba z d rzew a zupe łn ie  zd ro ­

w eg o ,  ani zbyt m ło d e g o ,  ni też s ta re g o ;  p rzy tem  
n ie  należy obryw ać  z niego liścia w roku ,  w któryrw 
nas ienie m a  się zb ierać-

Nasienie wtenczas zupe łn ie  je s t  d o j rz a łe ,  gdy  o-  
w o c  z d rzew a sam  z siebie poczyna opadać.  W ty m  
razie rozpościerają , się p ła c h ty  p o d  d rzew o i to  
lekko się potrząsa.  —

Z ebrany  tym  sposobem  o w o c ,  w  k tó ry m  się m ie­
śc i  nasienie, do p rosa  p o d o b n e ,  rozpośc iera  się w 
.miejscu c iep łem  i p rzez  3 —  4  dni tu ta j  zostawia. 
W  ciągu tego czasu ow oc tak  da lece  zm ięk n ie ,  iż 
z łatwością w ręk u  zgnieciony być  może. W ty m  
stanie; kładzie się w  w orek  p łó c ien n y  i m ocno  u -  
g n ia ta ,  w c e lu  wydalenia so k u ;  poczem  pozo s ta ­
ło ść  p rzek łada  się z w o r k a  do dursz laka ,  (k tó rego  

j  dziurki .wiany być tak, w ielk ie , by ziarno  przez

w  • ,

o^sżerność  tego rodza ju  pastwisk j**sl bardzo  mtr- 
ł a , jak  to wyżej p o w ied z ia łem ,  w stosunku uo oh-  
s/.erności ro li ,  p rze to  w ypływ a ztąd: iż albo tyle 
jedvnie  m usim y hodow ać owiec \v zimowej p o rz e ,  
ile ich w letniej dosta tecznie wyżywimy, lub też 
w p rzec iw nym  raz ie ,  to je s t"  zostawiając na lato 
ilość przezimowaną-, wystawić ow ce 'na  g łó d ,  a 
często na n iebezpieczne ztąd pochodzące cho roby ,  
łu b  też na ich w ypadek .

fD a ls z y  c iąg  w na stęp n ym ■ N rze .J

N I C T W  O.

e  w  a  m  o  a  w  o w  * g  o -  

I a 1 s z y.)

n ie  z ła tw ością  p rze ch o d z i ło ) ,  na stosownem  n a­
czyniu do zbierania ziarna p o s ta w io n y m , '!  dópo ty  
op lu k u je  się w o d ą ,  dopóki wszystko nasienie Wraz 
z n ią ,  nie p rzejdzie do spodniego naczynia.

P ocżem  woda ostrożnie się zlewa . pozostałe  na 
spodzie ziarno p rz e p łu k u je  się czystą wodą i po  je j  
oddalen iu ,  suszy w c ie n im ,  w miejscu na p rzec iąg  
pow ietrza  wystawionem. Ma się ro z u m ie ć ,  iż z iar­
no na pow ierzchni wody^pływ ające , oddala  się wraz 
z w odą ;  bow iem  to tylko je s t  d o b re ,  k tó re  na spód  
naczynia opada -

U p r a w a  z i e m i  p o d  n a s i e n i e .
Ziem ia pow inna  być  ś r e d n ia ,  p rzy tem  ani zbyt 

m o k r a ,  ni też za n ad to  sucha. W  jesieni należy j ą  
gno jem  byd lęcem  nieco nawieźć, p rzyna jm nie j  n a  
s topę g łęboko  p rz e k o p a ć ,  i  z w szelkich  kam ieni i  
korzeni oczyścić. Na wiosnę kop ie  się p o w tó rn ie ,  
im bow iem  g łęb ie j i bardz ie j  zostanie spu lchnioną i  
z naw ozem  zm ięszaną, t e m  też bu jn ie j  d rzew ka 
rość  będą.

Miejsce to  pow inno  b y ć  od  w ia t rów  p ó łn o c n y ch  
d o b rze  o s ło n io n e ;  je d n ak ż e  nie zna jdow ać się vt. 
blizkości m u r u ,  lu b  p ło tu ;  bo w iem  odbijan ie  się 
o  nie p rom ieni s łonecznych, m o g ło b y  się siać  m ło ­
dym  roślinkom  szkodliw em -
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N a  prę t  k w a d r a t o w y  ( 1 2  s t o p  sz e ro k i  i 1 2  dl u ̂ i) 
bio rą  się  z w y k le  d w a  ł ó t y  nas ien ia .  'Łót z a w ie r a  

o k o ł o  1 0 , 0 0 0  z ia r n e k .

S k o r o  n a  w io s n ę  z ie m ia  p rzy rz ą d z o n ą  z o s t a n ie ,  
r o z s ie w a  się  n a s ie n ie .  P o s p o l i c i e  s i e j e  s ię  w m a ł e  
r o w k i ,  na c a l  g ł ę b o k i e ,  a n a  s to p ę  j e d n e  o d  d r u ­
g ic h  o d l e g ł e .  O d l e g ł o ś ć  ta j e s t  p o tr z e b n ą  do  o -  
c z y s zc za n ia  z ie m i  z  c h w a s t ó w  p o d c z a s  w e g e t a c j i  
d r z e w e k .

P a r ę  dni p r z e d  s i e w e m  m o ż n a  n a s ie n ie  z a m o c z y ć  
w  w o d z i e ,  w  k tó r e j  s ię  n i e c o  sa le try  r o z p u ś c i ło .

W  r z e c z o n e  r o w k i  r o z s ie w a  się  z iarno  tak g ę s t o ,  
jak ,  z w y k le  s ię  s ie ją  pestk i  j a b ł e k  lu b  g r u sz e k .  P o ­
czerń p r z y k r y w a  się l e k k o  z ie m ią  na  c a l  g r u b o ,  j e ­
że l i  z ie m ia  j e s t  b a r d z o  p u l c h n a ,  a na  p ó ł  c a la ,  g d y  
j e s t  n i e c o  c iężka .

G d y b y  n a s ie n ie  m i a ło  p o w s c h o d z i ć  z a n im  cza s  
z w y c z a jn y c h  p r z y m r o z k ó w  m i n i e ,  p o tr z e b a  j e  c o  
w i e c z ó r  s ł o m ą  o k r y w a ć .  W  razie  zaś u p a ł ó w ,  n a ­
l e ż y  j e  s tarann ie  p o d l e w a ć ,  g d y ż  ł a t w o  rośl ink i  

m o g ł y b y  p o s e h n ą e .  M a się  r o z u m ie ć ,  iż j e  s taran­
n ie  2  c h w a s t ó w  o p i e la ć  po tr z eb a .

P r z e r z e d z a n i e  i h o d o w a n i e  w o i ą g u  
p i e r w s z e g o  l a t a .

S k o r o  n a s ie n ie  z u p e ł n i e  p o w s e b o d z i ,  p o t r z e b a  
m ł o d e  rośl in k i  tak p r z e r z e d z ić ,  b y  j e d n a  o d  d r u ­
g ie j  na 1 %  d o  d w ó c h  cali  b y ła  odda loną- ,  in a c ze j  
k o r z o n k i  i c h  p o w i k ł a ł y b y  się  z  so b ą  i n ie  n a b r a ły ­
b y  p o tr z e b n e j  m o c y .

G d y b y  p o d c z a s  p r z e r z e d z e n ia  z ie m ia  b y ła  z b y t  
t w a r d a ,  n a l e ż y  ją p o p r z e d n i o  n a le ży c ie  z l a ć ,  b y  

p r z e z  w y r y w a n ie  z b y t e c z n y c h  , p o z o s t a ł e  u s z k o d z o ­
n e  n ie  zosta ły .

W  p a r ę  t y g o d n i  p o  p r z e r z e d z e n iu ,  n a le ż y  w  k o ­
ł o  m ł o d y c h  r o ś l in e k  z ie m ię  n a le ż y c i e  s p u lc h n ić  i 
2  c h w a s t ó w  o c z y ś c i ć ;  c o ,  im  c z ę śc ie j  w  c ią g u  lata  
s ię  p o w t a r z a ,  t e m  t e ż  m ł o d e  d r z e w k a  bujn iej  

rosną .
P r z e d  z im ą  n a le ż y  j e  c a ł k i e m  p o k r y ć  l i ś c i e m ,  

c e l e m  z a b e z jn e c z e n ia  i c h  p r z e c iw  m r o ź n i .

O s z c z e p i e n i u  m o T w ó w ,

N i e  m a d o tą d  p o m i ę d z y  h o d u j ą c e m i  m o r w y  z g o - .  
d y ,  c zy l i  l e p ie j  j e s t  d r z e w o  s z c z e p i e ,  lu b  je  w  n a ­
tu r a ln y m  z o s t a w ić  stan ie .

O ba  z dan ia  m ają  b a r d z o  z n a k o m i t y c h  z w o l e n n i ­
k ó w , .  T a k  np. P . S t e p h a n s o n  z M o n g r i n i a n ,  
tak  się  w  tej  m ie r z e  w y r a ż a :

• K ilk a  la l  p o  z a p r o w a d z e n iu  w e  F r a n c y i  j e d w a -  
b n i c t w a ,  u ż y w a n o  ta m że  trzy  g a tu n k i  d r z e w a  m o r ­
w o w e g o ,  a m i a n o w i c i e :

a )  M o r w y  c za r n e j ,  z  o w o c e m  w i e lk im  c i e m n o ­
c z e r w o n y m .

b )  C z a r n e j ,  c zy l i  c z e r w o n e j ,  k t ó r e j  o w o c  j e s t  

m n ie j s z y ,  k o lo r u  ta k ż e  c e m n o - c z e r w o n e g o .
c )  B ia łe j  b e z  r ó ż n ic y ,  z  ż ó ł t a w y m  i  c z e r w o n o -  

bia ła w y  m  o w o c e m .

• S k o r o  zaś p ó ź n ie j  o tr z y m a n o  z P i e m o n t u  i z H i -  „  
szp a n ii  z r a z ó w  z m o r w y  b i a ł e j ,  k tó ra  z n a c z n ie  
w i ę k s z y  m ia ła  l iść  a n iże l i  w e  F r a n c y i  s ię  z n a j d u ­
ją ca  , s z c z e p i o n o  n ie m i  k r a j o w e ,  i o t r z y m a n o  r z e ­
c z y w iś c i e  z n a c z n ie  w ię c e j  l i ś c ia ,  c o  za w ie lk ą  u -  

w a ż a n o  k o r zy ść .  S z c z e p i e n i e  m o r w y  r o z s z e r z y ło  
s ię  p r z e to  w  z n a c zn e j  czę śc i  F ra n cy i .*

• T y m c z a s e m  P .  M a r t e l o y  d o w i ó d ł  p r z e z  l ic z ­
n e  d o ś w i a d c z e n i a ,  że  l i ś c ie  z m o r w y  z na s ie s ia  o -  
t r z y m a n e j ,  jest- n a jp r z y z w o i ts z y m  j e d w a b i e  p o k a r ­
m e m ;  b o w i e m  n im  k a r m i o n e ,  są  z d r o w e ,  m o c n e
i n i e  u l e g a j ą  ty lu  c h o r o b o m ,  c o  t e ,  k tó r e  d o s ta ją  
l i ś c i e  z m o r w y  s z c z e p i o n e j ;  n a d to  i j e d w a b  p i e r ­
w s z y c h  j e s t  o  w i d e  l e p sz y .  O d tą d  p o w s z e c h n iq  
n i e s z c z e p io n y m  p r z y z n a n o  p ie rw sz eń s tw o .®

T o ż  sa m o  d o ś w ia d c z e n ie  u c z y n io n o  w p r a w d z ie  i 
w e  W ł o s z e c h .  J e d n a k że  in n e  d o ś w ia d c z e n ia  na k o ­
r zy ś ć  s z c z e p ie n ia  w y p a d ł y .  P r ó c z  t e g o ,  w i e l e  m ó w i  
za s z c z e p i e n ie m  ta o k o l i c z n o ś ć ,  iż m o r w y  z na s ien ia  
o t r z y m a n e ,  n ie  są b y n a jm n ie j  j e d n o r o d n e ,  a le  r a ­
cze j  p o d  w z g l ę d e m  d o b r o c i ,  b a r d z o  się  m ię d z y  s o ­
bą  r ó /n ią ;  a że  w h o d o w a n iu  j e d w a b n i e  w i e l e  na  
t e m  z a le ż y ,  by -liście b y ł y  j e d n o s t a j n e ,  p r z e t o  
sz c z e p ie n ie  z d a je  s ię  tu -b y ć  n i e o d z o w n e m ,  g d y ż  

j e d y n ie  p r z e z  n ie ,  ż ą d a n ą  j e d n o s la j n o ś ć  l iśc ia  o tr z y ­
m a ć  uioźna .
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M o r w y  szczep io n e  o d zn a c z a ją  siij4 od  dz iko  r o ­
sn ący ch ,  czyli o d  o trzy m an y c h  z n a s ie n ia :

1. P rz e z  w iększe  i m o cn ie jsze  liście.
2 .  Z e  ro sn ą  p r o s to ,  czyli ze n ie ro z g a łę z ia ją  się 

o d  s p o d u ,  j a k  to  zw y k le  p ie r w s z e  czynią .
3- Z e  w cześn ie j  tw o rz ą  p i e ń ,  k t ó r y  p ró c z  teg o  

j e s t  m ocn ie jszy  i wyższy.,
Z  tych  więc p o w o d ó w ,  a m ia n o w ic ie  d la  te j  w a ­

żne j p rzy cz y n y ,  iż p rz e z  s z c z e p ie n ie  o t r z y m a ć  m o ­
żna liście je d n o s ta jn e j  d o b r o c i ,  co  j a k  p o w ie d z ia ­
ł e m ,  tak  wielki m a  w p ł y w  na pTJmyślny w y p a d e k  
h o d o w a n ia  j e d w a b n i e ,, s z c z e p ie n ie  m o r w ó w  z d a je  
się b y ć  k o rz y s tn e m . ,

W s z a k ż e - r ó ż n e  te  z d an ia  m o ż n a  n ie ja k o  p o g o ­
dzie. K i e d y  n a jw ię c e j  o to id z ie ,  b y  o t r z y m a ć  d o ­
b r y  g a tu n e k  m o r w y ,  a 'a k ie  i z n as ien ia  czę s to  się 
o t r z y m u j ą ,  t e d y  nie- widzę, w c a l e , d la  c ż e g o b y  k o ­
n ie c z n ie  szcze p ić  te , ,  k tó r e  z n a tu r y  s w e m u  c e lo w i  
o d p o w ia d a j ą , ,  to  j e s t :  k t ó r e  w y d a ją  liść w ie lk i  i 
m as is ly ,  p r z y t e m  p ięk n ie  rosną . .  —  Teo-o zd an ia  
j e s t  także  P . H o u t ,  z n a n y  a u to r  p is m  o j e d w a b n i — 
c tw ie .  O tó ż  są w tej m ie r z e - je g o  s ło w a :

• P o ii iew aż  d o św ia d c z e n ie  n au c z y ło  nas  w  N ie m ­
c z e c h , iż m o r w y  s z c z e p io n e ,  j a k  w szystk ie  u sz la ­
c h e tn io n e  d r z e w a  o w o c o w e ,  s ą - s ła b s z e  i na z im n o  
m n ie j  w y t r z y m a łe ,  niźli s z c z e p io n e ,  p r z e to  u sz la ­
c h e tn ie n ia  ich  u nas p o le c a ć  n ie  można.®

. . . . ——i.,  .i   —. . . . .  _ >
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UWIADOMIENIE LITERACKIE:
Je d n y m i  z -c e ló w  naszego  T y g o d n ik a  R o ln iczego-

jes t:  o b e z n a w p ć  cz y te ln ik ó w  z d z ie łam i  poż .U ecznem i
m a j ą c e m i  związek, z ich  p o w o ła n i e m ,  l u b  w  o z e m — 
k o lw ie k  do  d o b r a  ogólnego* p rz y c z y n ić  się m o g ą c e -  
m i .  D o  tak ic h  s łu sz n ie  p o l ic zy ć  m o ż n a  p is m o  p r z e d  
k i lk u  ty g o d h ia m i  w yszłe- w  d w ó c h  t o m a c h ,  p o d  
t y t u ł e m :  P a n  W o j c i e c h  czyli W zó r ,  o s z c z ę d n o ś c i  i 
p r a c y . Z a d a n ie m  b y ło  l e g o  d z ie ła  w p ły n ą ć  n a  o -  
św iecen ie  o g ó ln e ,  ta k  m o r a ln e  j a k  u m y s ło w e ,  k t ó ­
r e  to z a d an ie  p rzez  t r a fn e  w p r o w a d z e n i e  o so b y  u -  
k sz ta łc o n e j  z n izk iego  s t a n u ,  u d z ie l a ją c e j  in n e m  
sw ych  w ia d o m o śc i ,  szczęśliwie z o s ta ło  ro z w ią zan e .

- C z y ta ją c  pow yższą  p r a c ę ,  ty le  w id z im y  w  n ie j  k a ­
ż d e m u  p o ży teczn ych  w iad o m o śc i  z e b ra n y c h  i j a s n o

•Reduktor T y g o d n i k a : Napora. XiuRow«^,~ p r z j ^ l i ^

" P r ó c z  t e g o ,  ]r;(-.e m o r w ó w  szcz ep io n y ch  j e s t  
w o d n is t sze  od  o t r z y m a n e j  z n a s i e n ia : a w ię c  m n ie j  
na- p o k a r m  j e d w a b n ie  z d a l n e ,  a n aw e t  i g o  n ie b e z ­
p ieczn e .  «■

» Jeżeli w  p la n ta c y i  z n a jd u ją  się d r z e w k a ,  k t ó ­
ry c h  liście są zby t m a ł e  i m o c n o  z ą b k o w a n e ,  n a l e ­
ży je  w y d a l ić  i t e - ty lk o  z o s t a w ić ,  k tó r e  w ie lk ie m  , 
m a ł o  Z ąbkow a n e m  liściem się odzn acza ją .  N a m ie -  
n ić  p rz e c ie  na leż y ,  iż p o d o b n e  t r z e b ie n ie  u s k u t e ­
czn ić  n a le ż y  je s z c z e  w  s z k ó ł c e ,  a le  d o p ie r o  w d r u ­
g im  r o k u ,  g d y ż  w p ie r w s z y m  n ie m a l  w szystk ie  
d r z e w k a  p ia ją  w ie lk ie  liście.®

• N a m ie n ić  p rzy tem . w y p a d a ,  iż d a w n ie j  w sz y ­
s tk ie  m o r w y  w N ie m c z e c h  b y ły  n ie s z c z e p io n ć , a 
p rz e c ie ż  tak  p ię k n y  o t r z y m y w a n o  z nich jedw ab .®

Z d a je  mi się w ięp ,  iż by śm y  tu iść w inn i za z d a ­
n iem  P .  H o u t ,  n ie c h b y  t^ lk o  dla tej oko licznośc i :  
iż m o r w y  n ie s z c z e p io n e  t r w a l s z e  są na z im n o  o d  
szczep ion ych .

D la  s k r ó c e n ia  p o m i ja m  tu  op is  u ż y w a n y c h  s p o ­
s o b ó w  u sz la ch e tn ie n ia  m o r w ó w ,  p rz y p u s z c z a ją c ,  iż 
są c zy te ln ik o m  z n a n e ;  n a m ie m c  p rz e c i e  w y p a d a  , 
iż w ie lu  p r z e k ł a d a  u sz la c h e tn ia ć  j e ,  ty m  lu b  o w y m  
s p o s o b e m ,  w< m ie js c u ,  g d z ie  b y ły  z a s ian e ,  i to n« 
n a s tę p n ą  w io s n ę ,  ab y  tern ró w n ie j s z e  co  do  w z r o ­
s tu  ^  do  szk ó łk i  p r z e s a d z a ć .  P r ó c z  teg o  m ł o d e  
d r z e w k o  m a  tu  w ięce j  s i ły ,  a  n a s tę p n ie  m o c n ie j  
p ę d z i ,  an iże li  p o  p r z e s a d z e n iu .

_______________( D alszy  ciąg  w następnym N r z t.)

I K R A J O W  E-

w y ło ż o n y c h ,  iż j e s t  d c  ż y c z e n ia ,  a b y  w  w szy s tk ich  
d o m a c h  p is m o  n in ie js ze  się z n a jd o w a ł o ,  i p rzez  
w łaśc ic ie l i  p rz y ja c ió ł  l u d z k o ś c i , m ię d z y  s w e -  
tni o f icy ja ł is tąm i i w szy s tk iea t i  c zy ta ć  u m ie ją c e ta i  
zo s ta ło  u p o w s z e c h n io n e .  S ty l  ja s n y ,  ł a tw y  i w y ł o ­
żen ie  r z eczy  p o p u l a r n e ,  cechu jące"  to p is m o ,  b ę d ą  
k u  t e m u  c e lo w i  p o m o c ą ;  a n a g r o d ę ' sz la ch e tn ie  
d z ia ł a ją c y  u j r z ą :  w  z m n ie js z e n iu  l iczb y  w y s tę p k ó w ,  
p r z e s ą d ó w ,  i p o w ię k sz e n iu  d o b r e g o  b y t u  o g ó łu .

P o w y ż sz e  k r ó t k i e  u w ia d o m ie n ie  j e s t  ty lk o  n a l e -  
ż n e m  o d d a n ie m  s łu szn o śc i  a u to r o m  P a n a  W o j c i e ­
c h a , w  c z e m  R e d a k c y ja  zg a d z a  się z w sz ys tk iem i 
p i s m a m i  c z a so w c m i  w arszciw skicm i,  k to r c  p o  w yj*  
sc iu  te g o  d z i e ł a , t a k  c h lu b n ie  p u b l ic zn o śc i  o  w a r ­
tośc i  j e g o  d o n io s ły .
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